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i ’ C a t-M ack iew icz ta k  oceni? 
przygody p. S im pson:

Kryzy i  dzisiejszy potwierdza raz 
jeszcze duszność tego, że monarchia 
daje luooro, które ją .zezęćliwie po­
siadają, poczucie jedności sentymen­
talnej. quaai-rodzinnej. Ta tez właś­
nie dlatego kryzys dzisiejszy jesi tak 
dla Anglików bolesny i właśnie dla­
tego byłby mniej bolesny, gdyby cho­
dziło o jakaś zwyczajna Jenny, a nie 
o 42-ietnią lwice raionow. Wyobraź­
my sobie, ż f sról zattuchai się w ja ­
kiejś ubożuchnej Jenny, córce w iej­
skiego pastora, albo Jenny roootnic/ 
na abryce tytomu, ale Angielce, ale 
jednej z tych pięknych dziewcząt, 
które twarzyczkami swemi potwier­
dzają, że miał ra jję  Grzegorz I, któ­
ry  tut odrożnia! wyrazu a.iglowi - od 
aniołów (Airgel. i A n g li) Oho! 
miałby wti dy premier Baidwin tru ­
dniejszą z nim przeprawą.

Ks. TrzcdaK  
o o d iydzen iu  P u b kf

W  „K u rie rze  - B ydgoskim " Ks 
T rze c ia k  pisze o m etodach oaży- 
dzei.ia Polski 

„Jeśli szabcogoje'4, potępiający na 
M ą młodzież za je j ruch od*ydzenio 
wy, nie chcieliby mnie wierzy L to 
niech uwierz:, bliższego itr duchem, 
żydowi W ulfowi ża^atyńskiemu, 
przywódcy sjonistów, kiery, mówiąc
•  nadmiernej ilości żydou n i uni­
wersytetach i wolnycn zawoanch, pi­
sze w żargonowym dzienniku (H a jn t 
z dnia 14 października 1932 r. „Sta­
ruszek liberalizm "):

„Goj ze swego punktu widzenia 
ma słuszność domagając się n * uni 
wersy tetach (numerus e.ausus). On 
mógłby zrozumieć podwójną, potrój­
ną proporcją żydów na uniwersyte­
tach* bankach, wśród dcK'oró\. i aa* 
wokatów lut w prasie: jeśli w krom  
żydzi stanowią 1%. to niechbj w 
tych wszystkich zawooacn wynieśli 
3. 4, 5%, ale m; przecież wynosimy 
w tych zawodach me 6%, my stano* 
witny w nich, mówiąc między nami, 
ealv potop. »)rogi przyjacielu, ,esi 
nieprzyjemnie to stwierdzić i wobec 
obcych ludzi tego nym i le  powie­
dział, lecz gej ma słuszność".

M a zatem młodzież polska rai ją,
•  tic dąży do odiydzenia Polski dro­
gami legalnymi, starsze zas ipołe- 
czeństwo powinno ją  podtrzymać jej 
ruchem kierować, by nie sszeoł oa 
tory nadużyć.

Nie pałką, ale uświadomieniem, 
skonsolidowaniem i crogą uatawoda. 
czsci —v odżydzi się Poisi.ę w której 
Palety są orzede wszystkim guspo* 
da. ,  uni. To też z całą godnością go- 
•padu rza winniśmy postępować, 
w s k s z i i auDiokatorom narazie od- 
pcwiroo e miejsce, w razie zaś ich 
akcji wywrotowej, usuwa,ąc pc sa 
swe g> onic

Te wielkie idee me cl od miodzie 
*> pr/ejdą do caiegi rvarodu Pol­
sk' -go. *  wtedy PólSKa umknie 
wtrzar-ow i Katukhzn.ow, i potężną 
będzie, ho potęga Poisk —  bez ży­
dów

A kcja przeć’w ko  
m a arterii

„ M a ły  D z ie n n ik " , n aw iązu jąc  
do wszczętej przez nas akc ji o 
u ja w n ie n ie  m asonerii tak  p.sze: 

Masoneria w Polsce mobilizuje 
dziś swoje siły przeciw Kościołowi. 
Przekonać się o tym możemy :bo- 
cażny z .„mów pism lewicowjch 
wyctapień w różnych środowiskach, 
pi ozczcgóinych masonów. i»ucaią- 
^ j-h  ' or l a  wywrotowe, obmyślane w 
W ach. Tej mob.hracj. winniśmy 
przeciwsł wić mobilizację su kotolif 
kcli i nieugięcie demaskować „wro­
gi w taiw iw a", e orzy aą lednucześ- 
nio wrogami Chrystusa.

Pod (dresem zaś czynników rzą­
dzących musimy powiarzaf do skut­
ku: prawa państwowe powinny być 
uszanowane i  masonena catkow.cie 
ujawniona Stało b.ę tak we Wło­
szech — niech się stanie i w Polsee.

U ja w n ie n ie  m asonerii — ten  
pierw szy etap w a lk i z m asonerią  
z n a jd u je  w ięc co ra* w ięcej zwo­
len n ikó w .

Ż yd o w skie  
drobnom ieszczaństw o  

I p c .s k i robotn ik
„N asz P rzeg ląd " poświęca a r - '  

ty k u ł spraw ie  drobnom ieszczań* 
srw a, pisząc, ie :

Trzeba tylko to drobnoui.eizczaft- 
■iwo zorganizować na zasadach po­
stępowych i wulnuściowych. celem 
odei uama go ud faszj zmu U ifci 
jest to łatw iej niż gdzieindziej, bt 
Istnieje drobnomiei zczanstwo mniej- 
•zo -n  swe, storę niena* dni faszyz­
mu wskutek jego gwałtów b-.o,'mi­
stycznych. Musi się tylke znaleźć e- 
nergiczny organizator. Niestety w 
foisce energia ceihuje tylko wstecz 
aików postępowych saa p o 8 \^ c r cy 
odznaczają się medbalsii eu. i śla- 
mazarnością. Być może że 'ak jest | 
przeto, i i  burzenie jest łatwiejsze 
niż tworzenie

„ N a i*  P rzeg ląd" słusznie «ob'ó 
zd a je  spraw ę, że robotnik nie wy 
starczy, tym  bardzie j .te  antyse­
m ityzm  jes t pow ażną przeszkodą  
T rzeb a  więc zw rócić uwagę na 
ta k  pogardzane przez w yznaw ­
ców M arksa  aronne m ieszczań­
stw o. F o n ie w a i m ieszczaństwo  
polskie do te j roboty się nie b a r­
dzo nada je , ze w zględu na swój 
antysem ityzm , trzeba więc się o- 
przeć na m ieszczaństw ie żydów* 
skini W  m arzen iach  „Naszego  
P rzeg ląd u " w alczyć w ięc  ma 
obok orobnego kupca z Gęsiej, ró 
w n ie i robotnik polski... o to, by 
żydzi zaiianow aii w  Polsce. Rze­
czywistość jed n ak  ju ż  n ie d łu jr

„ K r a j  z a l a n y  t a j n y m i  w r o g a m i ”
Sensacyjne oświadczenie Ks. Kardynała Hlonda

W  a u s tr ia c k ie j połurzędotyei 
„P.eichspost" p o jaw ił się na 
naczelnym  m iejscu obszerny w y­
w iad  korespondenta tegc dzien­
n ik a  z J E M . Ks. K ardyna łem  
Prym asem  H londem .

N a  prośbę o op in ię  o obecnej 
sy tu a c ji europejsk ie j Ks. K a rd y ­
n a ł H lo n d  n a k re ś lił pokrótce o- 
braz m iędzynarodow ego położe­
n ia  P o lsk i. „W ie  Pan, ja k  Josz*o 
do ugody z Rzeszą N iem iecką —  
rozpoczął Ks. Prym as. Jeżeli n ie ­
k iedy w ystęp u ją  ta rc ia , to  czynni­
k i odpow iedzialne po obu stro­
nach ro b ią  wszystko, by nie na­
s tąp ił pow rót do tra g ic zn e j ery  
„dziedzicznej w rogości". Ze
w schodnim  sąsiadem próbow aliś ­
m y także dojść do godnego pero  
zum ien ia. Is tn ie je  układ , je s t to 
jed n a k  ty lko  zapisany pap ier, 
ponieważ trze c ia  m iędzynarodów ­
ka  n ie  u znaje  pokoju, którego o- 
f ic ja ln ie  przesf rzega sowieckie  
m in .s ie rs tw o  spraw  zagran icz  
nych.

Nas*, k ra j jes t Zalany ta jn y m i 
w rogam i, którzy p racu ją  p rzec iw ­
ko nn nemu państw u a  na rzecz  
re w o lu c ji bolszew ick ie j. K om in- 
te m  posyła, opłaca i ochran ia  
tych  poapa.aczy. Zapewne, n ie  
będziem y z tego powodu prow a­
d z ili w o jny ze Z w iązkiem  So­
w ieckim , ale skazani jesteśmy na 
stan a la rm u  w stosunkach w ew ­
nętrznych.

Podpalacze Kom internu
Zaznaczywszy, te  nasz stosu­

nek do Czechów doznał odprężenia  
przy  p ierw szych oznakach zw ro- j 
tu w  polityce czeskiej, Ks K a r­
dynał przeszedł do om ów ienia n a -| 
stępstw  u kłaau  francusko  -  so­
w ieckiego. Mogę jeo ym e skonsta­
tow ać, ie  o parta  na najgłębszej 
wspólnocie h is to rycznej tf.czność 
m iędąy narodem  polskim  i fra n  
cuskim , że uw ażany przez każde­
go za n iez iii»«c ła ln e  i cenne do- 
Dro alians dw u po bratersku m iłu

jącycfc się narodów  w skutek In ­
try g  bolszewików narażony zo­
sta ł na z io s liw ą  ciężką próbę, 
P o tw ierd za  to  s iłę  łączących  
F ra n c ję  i Polskę uczuć oraz moc 
pobudek rozum owych, które prze­
m a w ia ją  za n a s jym  sojuszem, ze 
zdołał on się oprzeć zwyeięsko te ­
go ro aza ju  p ió b ie .

K ażd y legaln y regimc Dędtie  
przez nas szanowany jako  rep re­
zen tan t naszego sprzym ierzeńca, 
jedyn ie  z F ra n c ją  sowiecką, któ ­
ra  oznaczałaby zaprzeczenie  
w szystkiego, co d la  nas —- i d la  
wszystkich p raw dziw ych  F ra n c u ­
zów —  jes t św ięte, n ie  p o tra f i l i ­
byśm y kroczy c w spólnym i droga  
m i. Jestem  przekonany, ż t  ta  o- 
kro pna ew entualność, k tó ra  tk w i 
w  słow ie F ra n c ja  .iowiecKa, n igdy  
się nie urzeczyw is tn i.

Cztery ogniska
Poruszając  sprpwę w łaściw ych  

punktów  zapalnych kryzysu euro­
pejskiego, Ks. Prym as *.aznaczvł, 
że w id z i cztery ta k ie  ogniska n ie­
bezpieczeństw a: nieszczęśliw ą
H iszp an ię , Ren, idonse S ró d zkm  
ne i obszar D u n a ju . W  każdym  *  
tycn czterech m iejsc m o le  rozpa­
lić  się płom ień w o jny je że li kre  
cia roDota DOiszewików bedzie 
m ia ła  powodzenie.

Bolszew icy będą zapew ne dą­
ży li do w yw ołan ia  bezpośrednie­
go k o n flik tu  m iędzy F ra n c ją  i 
N iem cam i. T e ra z  ja k  Drzed tym  
przec iw ieństw o francusko • n ie­
m ieckie jes t najc ięższą próbą d U  
pokoju św ia ta , jes t w edług zda­
n ia  K& K ard yn a ła  jedynym  ś m .jr  
te inym  niebezpieczeństwem  dla  
Europy.

Pom yślm y przez ch w ilę  o „za­
troskanych" podjudzaczach komu 
n is ty c z iy c h , p rzy jm ijm y , te  w raz  
z nim i oopadł także preteket, k tó ­
ry  w  N iem czech pew ni n ieus tęp li­
w i W rogowie Francuzów  tak  chę­
tn ie  w yzyskują..., a będz.emy 
zdutnieni, ja k  szybko P a ryż  i

B e rlin  om iną te budzące obawę 
kam ien ie niezgody

h o rze  śródziem ne
M orze Śródziem ne i obszar nad 

dun ajsk i, w  których ponownie  
g ro ził w ybuch w o jny  św iatow ej, 
są najlepszym i p rzyk ładam i, ja k  
ła tw o  w szelkie kw estie dochoazą 
ao pomyślnego w yn iku  -  -po wye­
lim in o w an iu  czynnik? kom uni­
stycznego.

A  je ś li cnoazi o spraw ę obsza­
ru  nadunajskiego, to i ten boles­
ny rozłam  pom iędzy N iem cam i a 
A u s trią  został usunięty  Zn ik ł?  
tak  głęboka —  ja k  się zdaw ało —  
przepaść pomiędzy Jugo&iawią z 
je d n e j strony a W łocham i i W ę­
g ram i z d iu g ie j. zgasną tle jące  
się resztk i . ogn .sKt niebezpie­
czeństw nad D unajem , skuro doj­
dzie do w łaśc iw yc li stosunków  
pomiędzy W ęg ram i i dwem a są­
siednim i państw am i. R um unia  
nasz sprzym ierzeniec, w kroczy z 
pewnością nu w łaściw ą drogę, ho 
łam  przy jazn e  Sowietom  s iły  są 
usunięte,

Ceterum cens&o
Stąd m oje ceterum  censeo: oa 

w ye lim in o w an ia  czynn ika  kom u­
nistycznego zależy pokój Europy  
i  św ia ta  w  ogólności i w  każdym  
poszczególnym punkcie.

Co się tyczy bolszewizm u jako  
idei —  nie mam  zam iaru  nie doce 
m ać lub poniżyć w ro *a  — nie mo 
ż t  on być zw alczany lub  pokona­
ny samym: środkam i rep resy jn y­
m i. Chcąc p rzy n a jm n ie j to osią­
gnąć, by go usunąć z powrotem  
do jego ro syjskie j o jczyzny, do 
te j kolebki zorganizow anej rewo  
lu c ji św iatow ej, k ra ju , któ iego  
pomimo to w żadnym  - raz ie  nie 
chciałbym  utożsam iać z kom uniz­
mem m a te ria ł istycsiiym , trzeba  
unieszkodliw ić sączący się ja d  
przea zastrzykn ięc ie  w  organizm

spoitczny zdrow ych su b s tan ry j. 
N ie  możm dać recepty ogólnej, 
któraby odpow iadała Każdemu na  
rodow i. W ym ienię ty lko  k ilka  na 
ciernych zasad, na k tóre O jc iec  
św. n ie jednokro tn ie  J»ko n„ n a j­
lepsze drogowskazy k ła d ł naciek. 
Żyw y C hrystian izm  tnual sobie za 
dać tru d  usunięcia n iew łaści­
wych stosunków, k tóre są uspra­
w ied liw ień .em , źródłem  oskarżeń  
bolszewizm u pod adresem społe­
czeństwa kapita listycznego Ob­
rońcy naszej chrześcijańskie j tra  
J yc ji w in n i się jednakże w ystrze­
gać, by uznając  n !ektóre oskarżę 
m a kon.unistow  i niech tak bę 
dzie, ich pewne poczynania, uie 
w daw ać się w  kom prom itu jącą za 
fy łość s zaprzysiężony m w rogiem  
w szelkie j pozytyw no' re lig ih

h e tu d y  w a lk i
Kom unizm  musimy zwalczać  

przez czynną miłość względem  b)i 
źm ego przez dossonałą o rgan iza ­
c ję  zbiorowych w ysiłków , przez 
pozyskiw anie n a jw yże j stojących  
duchowo jednoatek f  prostego lu  
du we w szystkich dziedzinach: 
p o lity k i, sztuki, lite ra tu ry , nauki 
i stosunków tow arzyskich . Pomię 
dzy dwoma „ to ta ln y m i"  św iatopo­
g lądam i ja k im i są kato licyzm  i  
kom unizm , z których jeden i d ru - 
gi zasadniczo obchodzą c&ią ludz  
kość i poszczególnego człowieka, 
nie może istnieć an i dz ia łan ie  
ubok siebie, ani w spółdziałanie, 
a jed yn ie  w alka , oczywiście środ 
kam i najszlachetniejszym i i we­
dle reguł w ojny rycerskie j, naw et 
gdyby D rz tc iw n ik  tych  reguł nie 
uznaw ał.

N a  zakończenie swych uwag  
kard yn a ł H lond poświęcił k ilka  
słów ojczyźn ie rozm ówcy Ks. 
K ard yn a ł odnosi się dc A u s tr ii z 
niezm ierną życzliw ością Praco* 
w «ł u m  przez szereg la t jako  wy  
chowawca m łodzieży.

J-g jest tak*

Świątek, ptqi*k post czy gala ,, s J5
u  B U K  L E G O  p e łn o  sala

j 4u ur ■ <• ‘ tr? ■ *'

SocjaiiSci przeciwno socjalistom
Łcha ze b ra n ia  W a rs z . Rady A d w o ka ck ie j

W  Zrzeszeniu p raw ników  socja­
listycznych odbyło się w czw artek  
b u rz liw e  zebranie, zwoiane z tegc 
powodu, te  członkowie Zrzesze­
n ia  glosow ali w czasie wy Dorów 
w Radzie A dw okackie j zt kandy­
d a tu rą  mec. Leona N ow odw or­
skiego u i dziekana.

Po b u rz liw e j dyskusji uchw a­
lono rezo lucję , k tó ra  stw ierdza  
że Zrzeszenie p raw ników  socjau  
stycznych nie podaiela stanow i­
ska swych p ized s taw ic ie li w  w a r­
szaw skiej R adzie A dw okackie j, 
atorzy  o dd ali swe głosy za kan-

J C a ^ c e  f a z  c ó ż

y e n . sam -O novlci, szef sztabu a rm ii ru m uńsk ie j p rzyb y ł 
dc W arszaw y.

Uprzejm ie przypominamy, że zaległą prenumeratę na­
leży uregulować do dnia

1 5  grudnia r. b.
Po  tym terminie będz.emy zmuszeni pr-zerwać przesyłkę 
nieopłaconych egzem plarzy

ADMINISTRACJA

o rzek o n - n aw et „Nasz P rzeg ląd - 
o nieziszczalnośc i tych m arzeń.

Bojq się inKw i2yc^
P rze d ru k rw a n y  przez nas z 

„Nowego Ł ad u " a rty k u ł o inKwi- 
zyc jl w yw ołaj w  pew nych kołach  
przerażenie.

„R obotn ik" pisze na tan te m a t-
Tak, jua tk, r?go stopniowo docho­

dzimy.. O odnudowaniu leszcze wy­
raźnie się nie mówi. Ale sa to w caiej 
pełni usp. aw e IHwia się Irkwuycję  
jawniejjzą, która paiira na =tosach 
heretyków (poś ednio —  odd?jąc ich 
w ręce władz panstwow ych z odpo- 
wled ilm po— zeniemł, „A3C” przedru 
kowu|e 7 „Nowegn Łaau“ (z  uzna 
niem \ artykuł p. W  K vlecińsk'ego, 
gloryfikujący inkwizycję!!) i uspra 
vied,!wi?jący palenie heretyków! śu 
ty-nkwizycyjne tiastaw’enie. powiada. 
t( poprostu „materializm” ( i ) .

A  następnie dod aje;
Wprus‘ coś niesłychanego. MHoaC

chrześcijański} „w y  inter^.fc,owano‘
na — najstraszniejsze okrucieństwo. 
Jesr to -.chrzes-ijaństwo-' (?) faszy­
zmu, walczące z hiiróanftaryztnenj Ma 
m ain  i jemu podobpych. P« prostu
— spoulenie...

R ów nież przerażony Jest 
,H j jn t “ .

We wezora.t-^ym oamerze ,narn*
— pisma „ABC które jest pełne 
fałszywych oskarżeń i opowieści u Ły

| dach, ukazał się artykuł, w -dóijtn  
olsme wskazuje, i t  średniowieczna 
inkw .zir J? była b. dobrą rzeczą ł że 
możnaby tą było z powrotem v»prc 
waPtić. tK. trzeba „ognistą wałku 
zwalczyć złe moralne"

Uspokójcie się Panow ie. J ff <f« 
zie in k w izy c ji nie w prow adzam y. 
O graniczym y się do w prowadze­
nia „żó łte j ła ty " .

Ŝ raż Pizecfl a skohezona
Jani był hałas ze Siraża za 

szkJcHiV)ych pamięci Jędrze-  
jewiczów. Juk ją forywwano. 
Szkoła co nie chciała otrzy­
mać „C “ kategorii musiała 
zmusić wszytlkich swych w y- 
ciiowanttow ao należenia do 
Straży. Harcerstwo, Pc W . ,  
t\)dalUja  —  wszystko było 
ile widziane; tylko Straż i 
Slrai! Zatem byio kilkadzie­
siąt obozów (fatalnie prowa­
dź m ych ) Straży,

Teraz ani znaku życia. IV  
szkutach należewt du Straty 
iest H i  widziane — pi zez ku­
ratorium! Działalności żad­
nej. Słrai ło trap. Para ofi­
cjalnie się rozwiązać jak Pra 
ca w P a 1 iii. (k . ) .

Ahtym llitdryScl
Wtorkowy  „ Robotnik“ obu­

rza się na 3-ciej strome, że 
U> armii gen. Franco są lotni­
cy Polacy. Załamuje graby, 
że Poiacy mieszają się do cu­
dzych spraw, pyta z patosem. 
—  co to znaczy? dtaczeyo 
rząd pozwala na ten skandal?

Ale na 1-szej stronie „Ro ­
botnik" donosi z triumfem, 
że w hiszoańskiej czerwonej 
armii jest lotnicza brygada 
międzynarodowa, ie służy w  
niej kilku Poiaków, że do-  
wódziwo sprawuje oficer *o - 
wiecki, ie  brygada walczy jak 
lwy

RoPotnikowa konsekwen­
cja, (k . ) .

Pinq-trong bez Dth>ł
Nie ma nic.-darnicjszej rasy

d yuaturą  mec. Leona N ow odw or­
skiego. A dw . R udziuaki taWiado- 
m it Zrzeszenie li.stowine. Łe v/y 
stępuje *  niego.

Jak w idać, socjaliści strasznie  
się o b u rzy li na swoich przedsta­
w ic ie li za głosowanie na mec. N o­
wodworskiego, znanego z narodo­
wych przekonań. Praw dopodobnie  
bardzo chętn ie  w idzie liby  nato­
m iast na stanow isku dziekana  
R ady A dw okackie j żyda Baum ber 
ga. 1 co tu  m ówić, że nie is tn ie je  i 
w spółpraca żydowsko - so c ja li- 
atyczna j -

do sportu jak żydzi. Umila 
wali oni ping pong, kiory wta 
ściwie sportem nie jest.

Obecnie walne zebranie o - 
kregowego związku ping -  
puiiguwego w Poznaniu skre- 
ililo z listy czfonków jedyny  
tyaowski klub —  tiar Koch- 
bę— Nie chcemy grać z ping- 
pejsamil zdecydowano jedno­
myślnie.

Drobiazg —  ale miły. Kie­
dy odzydzenie sportu w War­
szawie? (k . ) .  i

Kino
strzelecko -  żydow skie
Największa sala w  Wilnie 

należy do magistratu. IV wy­
nika słusznej awersji do ży­
dów i bezmyślnej przychyl­
ności dla pseudo -  państwo­
wych orgamzacyj magistrat 
odrzucił kilkanaście prywat­
nych ofert (w  czym połowu 
żydowskich) i wydzierżawił 
salę —  Strzelcowi, za bardzo 
skromną sumę 10.000 zł. racz 
nie.

Nie czając się na siłach zor
ganizowania czegokolwiek po 
za „akademiami ku czci".,, co 
nie jest rentownym interesem, 
Strzelec z miejsca odnajął 
salę sprośnym żydom za 
13.000 zł. rocznie. Zydy pr j - 
wodzą w  sali magistrackiej 
kino i robią kokosy,

Wiec ta 250 zł miesięcznie 
Strzelcy patronują, firmują 
chaiaciarzom. Za 500 wdzie­
liby sami mycki i chałaty. 
Niehigienicznie pomyśleć co 
zrobiliby za 10 U0. ( k,).

h o w a  SchcrMcj
D r . Schacht, uchouoący z ł  d y ­

k ta to ra  gospodarczego N iem iec , 
w ygłosi* ostatn io  przem ów ienie, 
w którym  kład? ndcisk na zagad­
n ien ie  „przestrzen i d la  narodu  
niem ieckiego". W y ra źn ie  przy  
tym  w spom niał o ziem iach Pol- 
ski, k tóre pozw oliłyby N iem com  
w yżyw ić  się Lez n ic zy je j pomocy.

W p raw d zie  dr. Schacht odgru  
dzał się oó hase. w o jn y  zabor­
czej i  odw etu , k ie ru ją c  uwagę w 
stronę ko lon ij, a le nikogo to n ie  
w p ro w ad zi w błąd, gdyż w.ado 
mo, że d r. Schacht, podobnie jak  
niektóre koła n iem ieckie j Reicha- 
w ehry, je s t zw olennik iem  politjr- 
k i t . zw . b ism arckow sk‘e j, to 
znaczy p o lity k i szukan ia  porozu­
m ienia z  R oeją.

F a k t, ie  N iem cy  h itle row skie  
m ają  w te ł c h w ili am bic je  d a le j 
idące, to znaczy, że żyw ią  zam ia ­
ry  zaDorcze w sto ur.ku do ziem  
oaltyckich  i do U k ra in y , p rzyczy­
n ia  się do tego, że n araz ie  
Schacht i K eic l.sw ehra nie m a ją  
decy dującego gr~su.

N ie  w olno jednak nigdy zapo­
m inać o tym , że zasadniczym  
Cuyimik.cn. p o lityk i n ie m ie c k ie j 
jes t dążenie do zaooycia now ycl, 
obozarów. T o  jes t w ażniejsze a la  
N iem iec od „bloku ideowego ', a  
zresztą całkow ic ie  zgodne z  ic h  
pogańskim i .id eam i".

Gość rum uński
B aw i dziś w W arszaw ie  gen. 

Sam sonocici, szef sztabu zap rzy­
ja źn io n e j z nam i R u m u n ii.

J ts t to  ob jaw  ddiszego zacieś­
n ien ia  naszej p rzy ja źn i z połud­
niow ym  sąsiHuero z resztą  w a rto  
zauw ażyć, że naw et w okresie  
pew ntg o  ochłodzenia stosunków  
politycznych m iędzy Polską a  
R um unią, w ciąż trw a ła  w spół­
praca a rm ii polsk ie j z  a n n ią  ru ­
m uńską N ie  ty lko  w tym  w ypad­
ku w idać, ze trw a ły  in tereb pań­
stw ow y zn a jd u je  czasem większe  
i  lepsze zrozum ienie  w  aztaoach  
a rm ii, n iż  «  kan ce lariach  dyplo­
m atyczny cii.

R u m u n ia  przeznacz: ozu nr 
swą obronę narooow ą około 6 c ia  
m ilia rd ó w  lei rocznie, co Jesi* 
m iern ik iem  je j  poważnych w ysrł- w  
kow d la  podniesienia n? wyżuzy 
poziom sw ej zdolność ob ro n n e j. - -

W iadom o, ie  kró l K a ro l oso* 
Diście przyv lą zu je  ja k  n a jw ię k ­
szą wagę do pogotowia zb ro jn e - - 
go swego państw a, dążąc do 
w prow adzeniu  do a rm ii now ych  
elem entów. K ró l jes t obecnie w 
R um unii czynn ik iem  w p ły w a ją ­
cym ni dem o kratyzację  a rm ii

N asz gość. gen. SarasonocicL  
jes t w ita n y  gorąco przer ca le  
społeczeństwo, k tó re  w id z i w  
nim  przed staw ic ie la  k ra ju , zaa - 
jącego sobie spraw ę z  tych  sa­
m ych niebezpieczeństw , k tó re  za^ 
g ra ża ją  ; r.am

N&jW iąksza Inw estycja  
k ie s o w a

Z o kazji sporow w rodzin ie  sa­
n acy jn e j, dow iedzieliśm y się, że 
,państw ow olw órezy“  dz ienn ik  
„ K u r ie r  W ilen su i"  w  ciągu k i.au  
la l w ydoił połtora - m ilio n a  zL  
subw eneyj państw ow ych.

S łusznie „S łow o" w ileńskie  za ­
uważa, że to chyba jean u  z  w ięk ­
szych in w es iycy j, ja k ie  uczyn ił 
rząd d la  Ziem  W schodnich.

W olno postawić Bkiumne p y ta ­
nie, w ja k im  budżecie ja a itg a  
resor1 u p rzew idziano pó łto ra  m i­
lio n a  zło tych  d ia  sanacyjnego  
„ K u rie ra  W ileńskiego"? M y , k tó ­
rzy n.amy do czyn ien ia  z prasą, 
w iem y, że za pó łto ra  m ilio n a  z ło ­
tych mużna założyć n a jm n ie j 10 
azieniMków. albo też w ydaw ać  
p i zez 5 la t d z ienn ik , w k tó rym  
wazystko byłoby zapłacone (to  
znaczy, któryby p ła c ił za ó ru k , 
p ap ie *, p racow ników  i  t . d .) , a  
który  by był rozdaw any za d a r .  
ma i któryby za  darm o d ru ao w ał 
ogłoszenia.

Cóż w ięc, u lich a , ro b ili w y  
dawcy „ K u rie ra  W ileń skiego" z  
m ilio now ym i subw encjam i? Z a­
pewne n ieźle  sobie t y l i .  F a k t le i. 
jest ba-dzo pouczający. M użna z 
niego w yciągnąć wniosek, że zna­
lazłyby się p ieniądze ne te i owe 
inw estyc je  państwowe, gdyby do­
brze poszukać po różnych zaka­
m arkach  budżetu państwowego. % 
k tó rych  w yskrobano w ciągu pa­
ru  ła t pó łtora m iliona zło tych  
dla sanacyjnych w ydawców j pu- 
bhcy tów  w samym W iln ie .

^odróżirj 
ssmclctem


